` tle wewnętrznem 
©. wartościowym uczestnikiem entente, 
©. musi tem silniejsze zbliżenie pomiędzy Fran- 
(| «ya i Anglią, Ribot l'Anglais, jak go nazywa- 
ją na korytarzach parlamentu, jest jakby pre- 


- „PRENUMERATA: 
«+... Miesięcznie kop. 75, Kwartalnie rb. 2.25. 


"Za odnosz. do domu fednoraz. kop. 15, d 
|, -. Prenumerata przez pocztę miesiecznie kop, 0” 
nile rb, 2:70, przez PO miesięcznie kop. 80, kwartal- 
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-` Cena numeru pojedynczego w Warszawie 


KE 


-_ Fw Łodzi 4 kop. 


s FILIE: Czestochowa: ul, Panny Maryi 26; Tomaszów: F. 


i sd w Fu 


|. Wojenny, koncentracyjny, zwycięstwo za- 
powiadający gabinet Brianda upadł, nie docze- 


|. Kawszy się nawet wyraźnego wotum nieufności 


_ {zbys a jednak to przesilenie było już zdawna 
/ przewidywane i zapowiadane przez znawców 
. dranouskich stosunków. Gabinet Brianda zu- 
żył się jak wszystkie gabinety trzeciej republi 
Hi o nieustanne tarcie klik, które pod maską 


Ę 


4dęmokracyi i radykalizmu zagarnęły rządy 


: Francyi prawie od upadku cesarstwa, Teorety- 
. śznie bowiem francuska konstytucya uznaje 
mszechwładzę ludu, którego emanacyą jest 
. parlament; odkąd jednak zawodowi politycy 
_ d demagodzy różnych odcieni posiadają tam 
niezwalczoną większość, rządy sprawuje kilka 
dobrze zorganizowanych grup, które w imię 
dobra publicznego dzielą się tekami, posada» 
mi i synekurami; gdy jedna z nich za długo 
utrzymuje się u władzy, zaczyna się zakuliso» 
wa gra intryg wszystkich współzawodników, 
która prędzej czy później wywołuje przesile- 
-nie-i daje nowym ludziom legalia sposobność 
do posiłkowania się skarbem publicznym. W 
tych warunkach trwałość rządu jest niemożli- 
wa i niemożliwą jest jakaś ciągłość polityki 
państwowej. Nawet wojna nie przerwała tej 
zgubnej praktyki. 5 
‘Stanowisko Brianda podkopała także jego 


taktyka polegająca na łudzeniu opinii publiez- 


nej obietnicami szybkich zwycięstw. W końcu 
ogół zniecierpliwił się próżnem oczekiwaniem, 
a nastrój ten udzielił się także izbie, tem 
bardziej, że przeprowadzona przez Brianda 
zmiana głównodowodzącego nie wpłynęła bye 


najmniej na przyspieszenie operacyj. Wpraw= 


dzie większość lzby pozostała wierną rządo- 
wi, ale za kulisami parlamentu wzrastała o- 
pozycyjna agitacya, a przy każdem głosowa» 
niu liczba głosów oddawanych za gabinetem 
- malała. Utraciwszy wreszcie ministra wojny, 
"wolał Briand ustąpić niż doczekać się ostał- 

- piego uderzenia. Fae ZE | 
© Ribot pomin.. swoich 70 lat ma jeszcze 
widocznie dość siły życiowej i energii, aby w 
-_ majtrudniejszej chwili, jaką przebywa Fran- 
- eya, stanąć na czele rządu i ponieść odpowie- 
-dzialność za dalsze losy wojny. Należy on do 
tych umiarkowanych polityków, którzy umie- 
| HB dostosować się do każdego systemu, panu- 
- jgcego w kraju. Zacząwszy od Bonapartyzmu, 
przyłączył się prędko do zwycięskiej republi- 


ki, w której zajął stanowisko wybitne, jako. 


powaga w sprawach finansowych. Sprawował 
już kilkakrotnie, ostatni raz na początku woj- 


- my, godność prezesa ministrów, i chociaż o- 


| warcie wstąpił w szeregi republikańskie, 
miał zawsze poparcie konserwatystów, którego 
'mu i teraz nie zabraknie. Nie był jednak ni- 
- gdy mężem stanu w wielkim stylu, a wysu- 
nela go prawdopodobnie w obecnej sytuacyi 


opinia przyjaciela Anglii i jednego z twórców. 


> franensko-rosyjskiego przymierza. Jesł to więc 
- prezes koalicyjny „par excellence“, dogadza- 
jący zarówno wszystkim sprzymierzeńcom; w 


ER "chwili zaś, kiedy. Rosya pochłonięta całkowi- 
ewnę przesileniem, staje się mniej 


nastąpić 


minacya będzie powitana z największem za- 


3 -dowoleniem w Londynie: 


= Reszta gabinetu przedstawia się dość - 
- skromnie.. Ribot otoczył się przeważnie wy» 


- próbowanymi pracownikami, którzy jednak 


© mie objawiali dotychczas większych politycz 


"mych zdolności. Żaden z ministrów nie zazna- 
"czył sig w życiu publicznem jakimś głośnym 
| występem, ale wszyscy należeli już do po 
- przednich gabinetów i mają znaczne admini» 


stracyjne doświadczenie, Najbardziej uderza 


drogi Bitolia — Resna 
połyczki patroli. Ba a 
"Na wzgórzu 1248, na północy : od Bitoli 


-Dziennik poliłyczny, 


U 


Fdministracga  „ 


S ERTE 


Gomulicki; 


ponowne oddanie teki wojny cywilnemu poli- - 


tykowi, znanemu radykaliście Painleve, który 
ma zastąpić generała Liantey, niepopularnego 
w parlameńcie, pomimo jego wybitnych stra- 
tegicznych talentów. Liantey naraził się Izbie 
przez jedno nieostrożne słowo. Gdy nań na- 
legano, aby zawiadomił parlament o swoich 
technicznych zarządzeniach, odpowiedział, że 
nie może mówić nawet na tajnem posiedze- 
niu, gdyż ryzykuje.. Nie pozwolono mu skoń- 
czyć; cała lewica zakrzyczała ministra, który 
odważył sprzeciwić się jej woli i miał nawet 
wątpliwości co do jej dyskrecyi. Generał spo- 
strzegł odrazu, że nie nadaje się do tego par- 
lamentu, w którym każdy poseł ches brać u- 
dział w komendzie nad wojskiem i odszedł 
więc, a jego ustąpienie było ostatniem hasłem 
upadku gabinetu. Paneve nie popelni z pe- 
wnością podobnego błędu, nie wiadomo tylko, 
czy potrafi przygołować to zwycięstwo, które- 
go oczekuje cała Francya z taką niecierpliwo- 
ścią, | l | 
Zadania, które nowy gabinet przejął, są 
bardzo wielostronne i trudne, nietylko bo- 


wiem wojna pochłania jego uwagę, ale prze- 
dewszystkiem musi zorganizować aprowizacyę 
kraju i dostarczyć mu potrzebnej ilości węgla. 


Czy p. Ribot dokona tego, o co rozbiły się u- 
siłowania człowieka tak niezwykle uzdolnio- 
nego jak Briand, nie wiadomo, ale ani dostar- 
czenie żywności, ani dowóz węgla nie zależą 
od układu sił partyjnych w parlamencie. Wy- 
padki wojenne będą o tem decydować, a ich 
rezultat jest jeszcze wątpliwy. 


W każdym razie nie jest to jeszcze rząd, 
któryby chciał i mógł zawrzeć pokój; prze- 
ciwnie teraz właśnie należy oczekiwać naj- 
większych wysiłków wojennych ze strony 
Francyi, której przygotowania wojenne doszły 
do ostatniego wytężenia. Dopiero ta próba, 
która może być opóźniona przez wypadki ro- 
syjskie, zadecyduje o zakończeniu wojny, ale 
wtedy przyjdzie do steru gabinet, złożony z 
zupełnie innych ludzi, z tych mianowicie, któ- 
rzy dotychczas nie wysuwali się naprzód. 


-_ Rommikat: trocki. 
Konstantynopol, 28 marca. (T. wt). — 
Główna kwatera donosi 2 marca: 

Front perski: Jeńcy rosyjscy, o których 
wzięciu do niewoli donosiliśmy wczoraj, skła- 
dają się z podpułkownika, trzech oiicerów i 
siedmiu żołnierzy, 


Front Tygrysu: Syłuacya ne uległa zmia- 


nie. | 
Front Sinai: Również nie wydarzyło się 
nie ważnego. > ; CE 

"Front kaukaski: Nie wydarzyło się nie 


godnego uwagi prócz utarczek patroli i wy- 


„wiadowców na prawem skrzydle. |. 

W Galicyi Rosyanie wysadzili przed na- 
szym frontem trzy miny, nie wyrządzając żad- 
nych szkód w stanowiskach naszych, !-*z prze- 


ciwnie, wskutek działania min zostały zbu- 


rzone ich własne stanowiska. 


-__ Honnnikaty bułrarskie, 

Sofia, 23 mara. — Główna kwatera do- 
nosi 2 marear = w, | | 
"Front macedoński: Pomiędzy jeziorami 
Ochrida a Prespa odparto z łatwością słaby a- 
tak nieprzyjacielski, | 

: Na wschodzie od jeziora Prespa, okoła 
działalność artyleryi i 


prowadzili Francuzi ciągle kontrataki, w ce- 
lu odzyskania odebranych ira wczoraj rowów. 


'Za każdym razem odpierano ich z krwawemi 


stratami, Zdobyty tutaj na Francuzach łup 
powiększył się o 8 karabiny maszynowe i 


'wialką tość karabinów, amunicyi, oraz inner 


społeczny i liłeracki. 
- Redakcya w Warszawie 


Redakcya i Fdministracya w Łodzi: 
= Piotrkowska 86. 
Rękopisów niezastrzeżonych Redakcya nie zwraca, 
icki; Płook: Admin. „Kuryera Płock,*; 
Bu, Kaliszu, Łowiczu, Łomży i Będzinia, 
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Kredytowa 18 (Erywańska) 


Brahne: 


| BEĘRSCEE TOBA 


© dzialie h 
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zyyczajne: kop. 20 za wiersz npotitowy jednoszpałtowy na 
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Pahlaniae: Biuro dzien. A. Wadzynskiego:; oraz w Sasnswe 


uae is ame 


BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwa- 
tera Glówna donosi 25 mares: 


Wschodni teren walk: 
Eroni wojsk generata-jelđdmarszatka 
księcia Leopolda Bawarskiego. 

Podczas manewru w pobliżu S a m m a- 
nu, nad Dźwiną, w ręce nasze wpadło 
ai Resyan. W wielu odcinkach, przeważ- 
nie w pobliżu Śmorgoń, na zachód od 
Łucka, w pobliżu Brodów i Brzeżan 
chwilowo wzmogla się akcya ogniowa. 

Na - natę i 

froncie generała - pulkownika arcyksię- 
| cia Józeła, 
oraz w | | 

grupie wojsk generała - feldmarsc"zua 

«+ w ły, Maekonsena > 
przy dżdżysiej pogodzie sytuacya nie uległa 
zmianie. 

Jront macedoński. 


Na północ od Monas ty ru podjazdy 


"nasze oczyściły pozostałe przed stanowi- 


skiem siedlisko strzeleów francuskich. 


Zachodni teren walk. 
Przy jasnej pogodzie na froncie flan- 
dryjskim, oraz Artois toczyła się ener- 
giezna akcya ogniowa. 


Na północny - wschód od Ypres na 
sze przyrządy do rzucania min przeprowa 
fziły skuteczny ogień; w związku z tem wy: 
slani wywiadowcy znaleźli zupelnie zbu 
rzone rowy, opuszczone przez nieprzyja- 
ciela. | 

Pod Beaumetizroiseli na wschód 
od kanału Orozat natarcia nieprzyjaciel- 
skie natraliły na nasze aryergardy, które, 
nodszarpnąwszy przeciwnika, usunęły się 
zgadnie z instrukcją. 

W bitwie pod VFregny (na północny 
wschód od Soissons} odparto z obfitemi 
stratami bataliony francuskie. | 

Pod Soupir i w pobliżu Cerny, ne 
pólncenym brzegu Aisne, nasze kolum 
ny szturmujące, po skutecznem przygotowa: 
niu ogniewem, wdarły się energicznem na- 
tarciem na linie francuskie i powróciły 3 
60 jeńcami. 

Pomiędzy morzem a Mozela lotnicy 
nasi dokonali licznych ataków na samoloty 
nieprzyjacielskie i cele ziemne. W walkach 
powietrznych Angliey i Francuzi stracili 17 
samolotów; nadporueznik baron r. Richtho- 
ien strącił 30-ty aparat przeciwnika, zeŚ po- 


| rueznik Vous —— 16-ty i 17-ty. 


| 


Pierwszy Qeneral-Kwatermistrs 
Ludendorii. 


zo materyału wojennego. Jeńcy zapewniają, 


że w chwili ataku byli obecni tylko żołnierze | 


francuscy. 


Na pozostałym froncie słaby ogień artyle- 


Na całym froncie trwa działalność loini- 
ków. 
Front rummiski: Spokój. 

Sofia, 24 marca. — Główna kwatera dono- 
si 28 marca: , 

Front macedoński; Pomiędzy jeziorami 
Ochrida a Prespa odparto słaby atak nieprzy- 
jacielski. | 

W okolicy. Bitolii od czasu do czasu trwa 
krótki nieprzyjacielski ogień huraganowy. 

Na pozostałym froncie słaby ogień arty- 
leryi. 

W dolinie Wardaru w pobliżu dolnej Śtru- 
my i na pobrzeżu morza Egejskiego działlal- 
ność lotnicza. | 

Pod Dramą porucznik niemiecki, von 
Eschwege, zestrzelił szósty z kolel laławiec 
nieprzyjacielski, Kierownik i obserwator, 
dwaj porucznicy, ranni, dostali się do niewoli. 

Front rumuński: Niema nis do donie- 
sienia. 


| wodna 


Kommnikat rosyjski. 


Petersburg, 28 marca. — Wielki sztab 
generalny donosi 22 marca: 

Front zachodni: W okolicy Lidy, nad 
Berezyną i w okolicy wsi Zaberezyna i Po- 
tachnia nieprzyjaciel, po długiem przygotowa- 
niu artyleryjskiem, zaatakował stanowiska na- 
sze, które zajął. Kontratak nasz wyparł nie- 
przyjaciela ze wsi Potachnia. Pozostała część 
tego odcinka znajduje się w rękach nieprzyja- 
tiela. Na północny zachód od Brodów nie- 
przyjciel, po przygotowaniu artyleryjskiem, 


zaatakował stanowiska nasze w okolicy Bał. 


duzy; po zaciętej walce nieprzyjaciel odrzuco- 
ny został do swych rowów wyjściowych. 


| 
+ 
| 
| 


Na pozosłalym froncie obustronny ogień 
i starcia wywiadowców. Według zeznań ĵe 
dnego z pojmanych oficerów, Niemcy przy 
puszczają, że wypadki w Rosyi osłabią dzia: 
łalność wojskową armii rosyjskiej na froncie. 
Front rumuński: W kierunku Foesani roz 
wija nieprzyjaciel silna działalność artyleryć 
i lotników. 

Front kaukaski: Pościg za nieprzyjacie 
lem wwa w kierunku na Diyurund i Bagdad 

Na pozostałym froncie pomyślne wywiady 
satroli. 


F 5 s â i a 
taranikać Tanenski, 
FRONT MACEDOŃSKI 

Paryż, 24 marca. — Sztab armii salonie 
kiej donosi za czas od 19 do 23 marca: 

Na północy od Monastyru doszia do gwal 
townych walk o. posiadanie wzgórza 1238, 
które pozostało ostatecznie w naszych rężach, 
pomimo powtórnych kontraiaków niemiecka 
bułgarskich. W okolicy tej, wraz z liczbam: 
podanemi w poprzednich sprawozdaniac 
zdobyliśmy opółam 11 karabinów mastryn 


wych i 2 działa rowów ochronnych. Do nie 


woli wzięliśmy 24 oficerów i 1777 szeregow- 
«ów. 

Jednocześnie armia angielska zestrzeliła 
3 latawce nieprzyjacielskie, których lokis 
ruczli bomby na dworce kolejowe i parki 
wagonowy nieprzyjaciela. 

Podczas przedsięwzięcia policyjnego, któ 
re było koniecznem z powodu pojawienia sie 
band greckich w strefie neutralnej, odrzuei 
liśmy kilka band kr Kurpigos i zarekwirowa- 
liśmy wielka liczbę karabinów i ukrytych na- 
boł. | | 


Kommikat velisi. 
Le Havre, 23 marca, — Główna kwatera 
donosi 22 marca: 
W ciągu nocy i 22 marca przez cały dzień 


a byla nader czynna na froncie bet- | 


gijskim. 

Dixmniden i okoliea domku przewoźnika 
. znajdowały się w 
- „belgijskiej, 


> - Rommita łaski 


nosi 22 marca: 


W nocy na 21 marca wojska nasze ode -Kratyczny « dziennik „Vorwärts“ domaga się 


parły z łatwością próby ataków nieprzyjaciel- 
skich na czołowe stanowiska nasze na zbo- 


czach Monte Sief (wys. Cordevole) i Monte | 


-Croce (dolina Seksty). 


W ciągu dnia wczorajszego warunki a-. 
tmosieryczne p taedzay przedsięwzięciom. 


*artyleryli. 
Akcya zaczepna patroli naszych arvie 


ła drobne starcia z nieprzyjacielem, których. 


wynik był wszędzie dla nas pomyślny. 


Ucieczka cara. 


- Berlin, 25 marca. (T. wl). == Dotychczas ; 


nie otrzymano urzędowego potwierdzenia z 


omal ch stron nadchodzących. wiadomości o 


ucieczee cara. 


TEED CA 


Mang rj 


Londyn, 25 marca. (T, wi). — 


froncie zachodnim oznaczał, że „Hindenburg. 
- ściąga na front wschodni wielką m masę wojsk, 
aby wykorzystać 


Z powodu tych pogłosek nowy rząd wydał. 


odeżwę do armii, floty i narodu,w której wska- 


zuje na grożące niebezpieczeństwo dla oby- 
waieli rosyjskich, którzy mają się siać nie- 
wolnikami. Hindenburga. Rząd wzywa do 


jedności, dyscypliny i szacunku dla SACArOW" 


Prawa aleren cz ue U Rol. 


Haga, 25 marca. (T. wL). = „Temps* d 


mosi z Petersburga, iż wobec ania w... 


s. Michala rząd tymczasowy objął: „Prawa 
<zwierzchnicze. 


| s... 
Dase wrzenie w kg. 

Moskwa, 25 marca. (T. wł). — „Russkoje 
Slowo“ donosi, . że krwawe starcia trwają na- 
dal w całym szeregu gubernij. , Wieśniacy, 
nie chcący sprzedawać zboża według nowych 
cen maksymalnych, stawiają urzędnikom za> 
cięty opór. - Chłopstwo i większa część ducho- 
wieństwa jesi zdecydowanie wrogo nastrojo- 
ma przeciwko howemu rządowi. Zwolennicy 
monarchii uważają położenie obecne jedynie 
«za przejściowe. Nowe władze: rządowe po- 
„/stępuja bardzo energicznie ze zwolennikami 
saryzmu. „Większość aresztowanych stanowią 
popi. Rai | 


ROS p a i airen. 


Lugano, 25 marca. (T. WL), = | Paryski 
aak dzienika „Pressveranza” po- 
twierdza, że według doniesienia. „Morning- 
post“, umowa lendyńska w sprawić oddzielne- 
ge pokoju zawiera. klauzulę, pozwalającą Bo- 
syi, na wypadek zamieszek Forte za” 
wrzeć pokój separatywny. 


aut tar araeo 


Hs ikżegac! gwi 
TOSUJSKIE 

Hamburg, 25 marca. = wł). — ms 
Jutger Fremdenblatt"' donosi ze Sztokholmu, 
że pomiędzy przebywającymi w Petersburgu 
delegatami parlamentarnymi, 
roboiniczym ` istnieje Ścisły związek, Włosi 
biorą udział podobno we wszystkich posiedze» 
niach komitetu. Jeden z nich wygłosił mowę, 
omawiająca przyjąźń przyszłej 
syjskiej z Włochami. , 
kalo się z wielkim aplauzem członków komi» 


tetu. W aa oczekują z dnia na dzień 
i Rumunia Gi za przykla-. 


wiadotńości, 
dem Rosyi. 


FE ODA AOKI LID W ZIEM 


Alia, a il smiynezeiy. 


Amati, p marca. (T. wł). = „Het 
Vlacamsche Nieuws“ wskazuje na wyznania ` 
siimesa“, że rewolucya rosyjska jest rewolw= 
- €yą angielską, Zainieyonowang przez Milnera 
„4 Buchahana. Sprzymierzeńey Anglii powinni 
zalem wiedzieć, czego mają się spodziewać, 


jeżeli pozostaną nadal cierpliwem i -powsl- 
nem narzędziem w rękach Anglii, która wpe 
dziła sprzymie rzony kraj w rewolucyę, a za 
przyjaźnionego i uwielbianego jeszcze do nie- 
dawna cara strąciła z tronu. Jeżeli król an- 


gielski przejrzy się w lustrze, wówczas ujrzy. 


team obraz życia cara. „Manchester Guardian* 


RE ogniu artyleryi i 


„niu „przepisanego egzaminu, 


przejściowy -zamęt w 
armii rosyjskiej i zadać im ciężki: cios. Przy- 
puszczenie to działa w Rosyi przygnębiająco. 


nich, książę, widocznie ranny, z 


mi wober rawolneyi 


i Pai stali na polu NOT Jerlunem, 


a komitetem 


republiki ro- 
Przemówienie to społ- 


„bądź. sprzętu dotrchczas znanego. 


ten, SpEZĘŁ się zużytkuje. | 
pisze, iż car upadł ponownie, jak król angiel= Poi. 


ski, Jakób TI. Być może, iż przypomnienie to 
będzie pogróżką dla korony. Następnie dzien- 


„ik zaznacza, iż także król belgijski stał by się 
ofiarą Anglii, łecz broni go miłość jego naro- 


tu 


aanre 


zycji pokojowej, 
Berlin, 25 marea. (T. wI). — Socyaldemo- 
ponownego uczynienia przez Niemcy propozy- 


eyi pokejowych Rosyi. Jednocześnie jednak 
w artykule tym protestuje przeciwko ewen- 


tualnym posądzeniom sacyalnej demokracyi 


niemieckiej, jakoby w ten sposób chciała użyć 


groźby wobec rządu. Idzie tylko o to, iż obec- 
„na Rosya ma teraz prawo na dowiedzenie się, 


czy ma przeciwko sobie Niemcy, które pragną 


ana] 


Ms. Fryderyk Barg! Pruski. 


Berlin, 24 marca. (T. wt); = Doniesie- 


„nie Biura Wolffa: Komunikat niemiecki z 22 
marca głosi, iż ks. Fryderyk Karol pruski nie 
-| powrócił ze wzloju, dokonanego 21 -marca. 
sk: Wedlug doniesień dotychczasowych przypit- 
„ | szezać należy, iż książe ranny dostał się da 
| niewoli angielskiej, 

„Daily l 
Chroniele* donosi z Petersburga, iż panuje | 
tam mniemanie, jakoby odwrót niemieckiena- 


W październiku 1916 r. książę wstąpił 


„do oddziału lotniczego. Było to dlań spełnie- 


niem oddawna żywionego życzenia. Po złoże- 
z którego wy- 
wiązał'się pomyślnie w bardzo krótkiem CZa- 
sie, -z początkiem lutego 1917 r. książę udał 


„się na front Somme, co również było jego ży» 
czeniem. Okazało się wkrótce, że książe po 
'siąda wybitne zdolności lotnicze. Gdy w cią: 
"gu ostatnich tygodni książę prowadził za- 
siępczo oddział samolotów — książę posiadał 
"szarżę rotmistrza 1 pułku huzarów gwardyi | 
przybocznej ~- nie pomijał żadnej 
'mtgącej uzupełnić sztukę prowadzenia jedno- 
-osobowego samolotu. W d. 21 b. m. książę 


przyłaczył się w powietrzu do wycieczki na. 
nieprzyjaciela. Oddział dostrzegł w okolicy 
na północ od Baupaume odosobnione samo- 
loty nieprzyjacielskie. Samolot czołowy ude- 


<Tzył pierwszy na wroga. jednolitą akcyę od- 
„dzialu. utrudniały obłoki, 
zoni. Książę, podążający na końcu, został wi- 
„docznie, niepostrzeżony przez 
„ków i wciągnięty w walkę powietrzną. Poema- 
lowany na zielono samolot księcia ujrzano : 
. dopiero wówszas, gdy, spadając pochyłą spi- 


zasłaniające hory- 


innych lotni- 


ralą ścigany przez przeciwnika, znajdował 


„się już 0200 metrów niżej, wobec czego nie 
można było już go wesprzeć. Zaobserwowano, 
iż samolot wylądował gładko pod naporem 
przeciwnika pomiędzy. Lagnicourt i Vaux. 


Według doniesień niemieckich straży przed- 
został wynie- 
siony przez żolnierzy z samolotu. 


aa WOREK PRZEZE KOGA. 


- Przygotowana wożeme Ameryki. 
- Amsterdam, 25 marca. (T. wł). == „AT 


gemeen Handelsblad“ donosi z Waszyngtonu, 
dż rozważany jest tam projekt wysłania 


1,150,000 ludzi de Europy. Zrazu projekto- 
wane jest zebranie drogą dobrowolnej rekru- 
tacyi pół miliona ludzi, następnie czterysta 
tysięcy ludzi milicyi, a wreszcie 250,000 żoł- 
nierzy. znajdujących się już pod bronią. 


Winton = 


Współpracownik pisma szwedzkiego „In- 


daiiialn sa Norden“ obliczył mnóstwo sta- 


li, jakie wystrzelono w walkach pod Verdun. 
Nieraz obydwie strony walczących wystrzela- 


‘ly w jednym dniu razem milion pocisków. Jeże- 
„Ji jako przeciętną wagę metalu w każdym poci- 


sku przypuścić można. 45 kilogramów, naten- 


-czas w przeciągu 30 tygodni walki zasypano 
ziemię w okolicy miasta Verdun 1.350.000 to- 
„nami stali. Do trasportu tego mnóstwa stali 
potrzebaby 135.000 wielkich wagonów kolejs- 
į wych. Ponieważ rozmiarów obszaru walki 
nie można dokładnie stwierdzić, przeło ów 


dziennikarz przypuszcza przy nizkim szacowar: 
niu 250 kwadratowych kilometrów czyli 25.000 


hektarów. Na każdy hektar ziemi przypada 
50 ton stali. 
-zasypano kdv hektar ziemi stala w wartości 
3500. mr. 
| niżkie, przeto rzeczywistość zapewne znacznie. 


Gdy tona sta kosztuje 70 mr. 


Ponieważ to całe obliczenie jest 
je brzewyższa, Dla tego snrzet sfeli na ziemi 
wokoło Verdun przewyższalby wartość jakiego-, 
Godnem u- 
wagi jest prłanie, w jakiej mierze po wojnie 


- BOA 


` 


okazyi, 


| tinen satgał-temokrael 0 ment po | 
Rzym, 23 marca, — | Wion kwatera do | | | 


>|. zdobyczy, czy też takie, które są gotowe da | 
-| zawarcia pokoju. Należy również przypom- 
we | nieć. oświadczenie Tisry, iż Austro - Węgry 
~: | będą tylko tak długo prowadzić wojnę, jak 
- | wymagać tego. będzie Konieczność obrony. 
„ | Dziś trzeba zupelnie wyraźnie oznajmić, czy 
-| „to jest ze stanowiskiem i M uiee. | 


obejmuje wszystkie 
wszystkim ler'onistom bez względu na sto- | 


> TWA RSZAWA. > 


EE TS a 


to Ważoraj byłem na kataka u pewnych 
„dwóch leciwych niewiast, podobnog kuzvnekķ mojej 
mieboszczki prababki. Wprawdzie nie nęcilo mnie 
towarzystwo nieco przygłuchych. ale zato* bardzo - 


nudnych babci, ale... nęcila mnie zapowiedziana 
herbatka i, jak się później przekonałem, złudne 
marzenia o pieczywie z masłem. 


- Podczas pogawędki, obie niewiasty uskarżały 


się na brak-gotówki, co zresztą nie dziwiło mnie, bo 


kto się w tych czasach nie żali na tego rodzaju | 


przypadłości. Chyba... 
autoramentów. 


© =» Bo widzisz, kochasiu — mówiła babei. Fit 


chyba pokuka wszystkich 


rekwirować złoło i Kosziowności z. lombardów. 
więc za resztę gotówki wykupilyśmy wszystko. A 


| teraz złoto drogie, to się sprzeda Z. zwolnej KR Z 


zyskiem.. : 

= Podskoczyłem, jak oparzony.. > 

Z Rany boskie! co babcie wyprawiają. Toś 
o żadnej rekwizycyi mowy być nie. może. 


= Jakto, kochasiu?.. Toć Finkelstajn i Fla- l 


koma ostrzegali nas. a nawet żóa przez 


|. przyjaźń kupić od nas owe precioza. 


|= No, naturalnie! — krzyknąłem wzburzony 
=r fo są zwykle sztuczki spekulantów. Już od dłuż 


szego czasu. rozpuszczają oni wieści o tej, niby... 
 rekwizycyi, aby módz za bezcen skupować złoto i 


i inne kosziowności. Wiele dziesiątków. tysięcy stra» 
cili już w ten sposób łatwowierni. nie bylbym w 
stanie zliczyć. Całe szczęście, że w „porę mogę © 
strzedz kochane babcie. 

- Babcię były  wzruszone. ` i 

— Dziękujemy ci, chłopcze, za 4 wyjaśnienia 
i ostrzeżenia, ale... widzisz, skoro ludzie mówią, to 
zawsze coś w tem być musi. 

"* Długo jeszcze przekonywałem uparte nieja- 
sty, aż wreszcie uiłało mi się doprowadzić do tego, 
że. przyrzekly mi solennie nie wena swych 
kosztowności. | 
Nazajutrz zaś... sprzedały ai Finkelsztaj- 
nowi i Flakowskiemu, bo „ZAWSZEĆ to „pówajiej. "Ta= 
cy. a baj ludzie...* M 

| T. E 


| Kronika "Warsza 


Sąd polowy Legionów. | 
(o) Sad polowy Legionów polskich zostal 
w Ostatnich dniach przeniesiony z Lublina do 
Warszawy i zajmuje budynek dawnego Sądu 
rosyjskiego przy ul. Śliskiej 18. Legiony pol- 
skie, jako samoistny oddział pod względem 


zewnętrznej organizacyi, posiadają od począt- 


ku swego istnienia na zasadzie rozporządze- 
nia naczelnej . komendy austryacko-węgier- 


skiej i odnośnych ministeryów, wlasne sądow- 


nictwo wojskowe z językiem urzędowym pob 
skim, zasądzające dotąd na podstawie austr.- 
węg. ustaw wojskowych, w braku dotychczas 
własnej, polskiej, wojskowej kodylikacyi. 

` Kompełencya sądu polowego Leg. polsk. 
sprawy karne przeciw 


pień, z wyłączeniem innych wladz i sądów. 


Rozprawy odbywaja si$ w składzie 5 wyższych 


oficerów jako trybunału orzekającego, z któ- 
rych jeden, t. j. audytor, przeprowadza roz- 
prawę, przy współudziale oskarżyciela i 0- 
e. w rangach olicerskich. 

 Obsadę Sądu polowego Leg. polskich. sta- 
nowi 5 olicerów-audytorów w różnych szar- 
żach, od' porucznika do majora, z  pełnemi 
kwalifikacyami prawniczemi do sprawowania 


urzędu sędziowskiego (egzamina uniw. prawn. 


"doktorat, egz. adwokacki lub sędziowski), 
z odpowiednia. ilością pomocniczveh sił oficer- 


skich, tudzież z aresziem polowym ka ZATZĄ- 


dem protosa. 


-Audytorzy noszą odpowiednie szarżom 
dystynkeye na czerwonych: wyłogach na kał 
hierzu bluzy i  epolyadh: 8- 


LI 
aD 


- Zjazd Rad opi ieknńczych. 


s. Jak już zaznaczyliśmy we wczoraj: 
szym numerze „Godziny Polski", dziś rozpo- 
czynają się obrady zjazdu przedstawicieli rad 
opiekuńczych pow.' warszawskiego. Zzd 
ten ma znaczenie szersze z tego minowicie po- 
wołu, że ma być na nim omówiona grunto- 
wnie sprawa dostarczania ubogiej ludności 
` pracy zarobkowej, zamiast zapomóg w pienia» 
dzach, tub żywności. Obrady trwać beda dziś 

i jutro. Miejscem obrad — sala Stow. Techni- 
ków Biuro Zjazdu mieści się w. Se 
banku Tow. współdzielczych (Jasna D. 


Tramw aje na Powiśln. 


tramwajów elektryczny ch na Powiślu od mo 


stu Kierbedzia przez ulicę Dobrą, Ster, Lud- | $ 
ną i ul. Książęcą do placu Trzech "Krzyży i ud- | p otęgi ari s kasz! jej nicość, p ówię: 
wrotnie, Od dni kilku są przeprowadzane po | 


RE telaznych przewa” UR). siektjcnie: 2 


(oj Prawdopodobnie w pierwszych dniach. 
maja r. b. będzie uruchomiona komunikacya 


rentyna =- wysupłałyśmy się do cna. Podobno mają | 


"dażyły na mosty | na nadbrzeżne „bulwary, 


Roboty zaczęto od. Nowego Zjazdu. Druty p 
| przeczne założono aż do ulicy Tamki, pódłuże 
ne zaś nad jednym torem tramwajowym do» 
| prowadzono do ul. Lipowej. Na ulicy Dobrej 
w kilku punktach, na których nie można było 
ustawić filarów żelaznych z powodu wązkości 
łącznika, umocowano druty poprzeczne w mu- 
rach domów. Jak zapewniają kierownicy ro» 
bót, kable na tej linii będą O E w 
upelnoke! do 15-go kwietnia. 


- Wędrówki nad Wisłę. 

(o) Wobec wieści o groźnym wylewie Wisły; 
wczoraj od samego rana liczne tłumy | 
aby 
przypatrzeć się szeroko rozlanej Wiśle i sprawdzić |. 
naocznie rozmiary szkód. jakie wyrządził wylew, 
Wędrówki te trwały do późnego wieczora, w go 
dzinach popołudniowych, zaś zmienił się w formak 
ne procesye. 

W godzinach wieczornych poziom Wisły unor 
mowal się w ten sposób, że wedle awg mi prg 
wdopodobieństwa. dalszy wylew jest już wyklucza 


* ny. Obecnie korytem rzeki płyną jedynie odosob» 


nione kry i ło w bardzo niewielkiej ilości. Jedy 
nie po PROST Wienieją cale sterty SZR 
lodu 


zostac 


Pierwsze czeladniczki. _ 


to W piątek, d. 29 b. m., w cechu szew 
ców odbędzie się uroczysty akt wyzwolig > 
pierwszych pięciu czeladniczek (córek rezem - 
wistów), które odbyły praktykę dwuletnią w 
pracowni p. Rekwarta. Uczenicami temi opie - 
kował się osobny patronat pod egidą b. Ko i 
mitetu obyw atelskiego. 


zzzpyzrir ky 


Ruch przedświąteczny. 


(o) Już obecnie daje się zauważyć wzmoła 
ruch pr iale; Szczególniej na sea A 
podmiejskich, gdzie skrzętne gosposie już dzisiaj 
starają się czynić niezbędne zapasy, hojąc się. ża 
przed samemi świętami ceny wzrosną niepomies 
nie. W sklepach zaś śródmiejskich coraz częściej 
widuje się przyjezdnych z prowincyi, kłórzy przy 
jeżdżają specyalnie po zakupy świąteczne. Naturale 
nie, są to przeważnie ludzie zamożni. którzy nia 
zwracając uwagi na ceny. starają się zaopatrzyć w, 
„świętone”, tak, jak to było za Gi =" 
jennych czasów. 


| o oodnncńncj 


Emigracya na wieś. | 
(0) W ostatnich czasach, dzięki zbliżająceł 


| się wiośnie i coraz cięższym warunkom. pobye. 


tu w mieście, wiele rodzin i osób pojedyńczych 


©- | wyjeżdża na wieś w okolice nawet bardziej 

w $ ką | oddalone, przeważnie do krewnych, lub zna: 
A man |z pośród inteligencyi wyjeżdżają grupy ludzi. 

| do nieznanych sobie okolic wiejskich, gdzie |. 


jomych. Częste są jednak wypadki, że nawet 


| mają zamiar naimować się do pracy na roli. 


Z tych też powodów ruch w biurze wydo>waniz 
PPP ogromnie się powiększyi. 


Na kursach szewskich. 
(o) Na kursa zawodowe, otwarte przez cech 


_szewców w dniu 25 lutego r. b., przy ul. Foksal nr- 


= 
3 


18, uczęszcza 15 majstrów, 15 czeladników i jeden. 
uczeń. Wykładają tam: towaroznawstwo. rachunki 
buchalteryę. rysunki i t d. Za trzy miesiące odbe- 
dzie się pierwszy egzamin. Opłata za uczęszczanic 
na kursa wynosi 10 rubli, nie pokrywa ona przecież. 
kosztów, cech więc pode musiał dać auhwenerh. 


Nieudany sanad rabunók. | 
(o) Ludwik Jankowski (Towarowa 32) 1 Anto" 
ni Gwozdecki (Złota 75) na ul. Żórawiej usiłowali 
wyłudzić od rzeźnika Aronschna (żórawią 42) mig, 
ah, które niosła jego żona do sklepu. żądając wzae 
izn 100 rb. łapówki, jeśli Aronsehn. odmówi wy 
dania mięsa. Ponieważ rabusie spotkali się z od". 
mową, porwali mięso i chcieli zbiedz. Przy pomocy 


_stróży i funkcyenaryusza milicyi zdołano ich zatrzy 
"mać. Odpowiedni protokół spisano w. a komisa- 
5 ryacie. 


we 


Nagły skon. = 
(o) Wezóraj Po poł. przyprowadzono: "do 4 ko 


ROM milicyj miejskiej mężczyznę w wieki 


około lat 50, wyznania mojżeszowego. który zasłabł 
na ulicy i przed przybyciem Pogotowia zmarł 


Zwłoki przesłano do prosektoryum. Nazwiska, ani 
miejsca zamieszkania zmarłego nie zdołano ustalić. 


wobec braku wszelkich dowodów PORE 


Już go niema. 

(o) Rozebrali go. odstonili widok z Końca ujt’ i 
cy Jasnej na koniec Szkolnej, przywrócili plac Zie« - 
lony do dawniejszego stanu, znieśli „pomnik ha” 

by. i 5 A 

Już go niema. a E 
Pozostala. po nim tylko kupa gruzu. i 
- To był jakby symbol potęgi rosyjskiej. BEKS 
caratu. Na pozór ogromny. ciężki. masywny. W 
rzeczywistości pustka, wypełniona cegłami, powie 
czona cienką stosunkowo blachą i pomalowana na” 
kolor malachitu. Ułubiony i typowy aż moskiew=" 
ski, : 
Taką była cala potęga Rosyi. potęga caratu. Nè > 
pozór ogromna, zdaleka uderzająca jaskrawą bar. 


„wą malachitu. Gdy uderzy- w nią grom wojny. Tlt- 
| nęła, ukazując wewnętrzną pustkę i | pozostawiając A 
po sobie stos gruzów. 


- Ludzie przechodzą obok resztek pomnika, kie 


wają głowami i szepcą: 


— Już go niema. 
-Tak samo historya Basie | obok strzaskanej 


GRIDS 


"Dziś: Teodor. 
"Jutro: Jana pust wyzn. 

> Wschód słońca o godz. 5 m. 50. 
"Zachód o godz. 8 m. 28. 


Roczniee. ; 

Dnia 26 r. 1789. Sejm Wielki w Warszawie u | 
> Z „ «chwalił podatek „ofiary wieczy- 
OAK _ stej" na wojsko. | A 
2.» . 1881. Napad na Rosienie. ję Ta 
| „ 1864. Rozpoczął w Warszawie działal- 


„komitet urządzający 4 


Kronika Łódzka. 


|< Ze Stow. nauczycieli chrześcian. 
| W sobotę wieczorem w Domu ludowym 
„Stow. rob. chrześcian przy ul. Przejazd 34, od- 


= 


"k*go Stowarzyszenia naućzycieli chrześcian. 
P> zagajeniu obrad przez prezesa zarządu, p. 
„Antoni zo Pemiszewskiego, powołano na 
przewodnicząreg p. Starkiewicza, ten zaś ze 
„Bwej strony zaprosił na asesorów panią Wik- 
„wryę Macińską, księdza Trzepałko, prof. An- 
toniego Tomaszewskiego i Papisa, pióra trzy- 
„mali pp Wiśniewski i Hajkowski. Po odezy- 
‘taniu protokółu ostatniego zebrania p. Petry- 


-'kuwsti odczytał sprawozdanie zarządu z dzia- 


Aalnrści Stowarzyszenia za rok ubiegły; wyni- 
„ka 2 niego, iż rozwija się ono coraz pomyśl- 
„miej i łączy w sobie zespół polskiego nauczy» 
cielstwa łódzkiego zarówno szkół miejskich, 
"fak i średnich prywatnych zakładów nauko- 
„wych, oraz z okolicznych miast, jak Zgierz, Pa- 
bianice, Tomaszów, Łask, Brzeziny i Rawa. 
Siow, w roku sprawozdawczym przeniosło się 
|do większego lokalu przy ul. Andrzeja nr. 4, 
Książniecę przy Stow. rozszerzono i skomple- 
towano najnowszemi wydawnictwami peda- 
gogicznemi; urządzono czytelnię pism. Życie 
towarzyskie również znacznie się ożywiło, jed- 
mocząc członków Stow. Zreorganizowano ist- 
miejącą przy Stow. kooperatywę spożywczą, 
_Btow,; urządzało też obchody z okazyi rocznie 
,bistorycznych. Zwołano w Łodzi kilkudniowy 
„ejazd -nauczycielstwa z ziemi łódzkiej, łaskiej 
{į brzezińskiej, na którym rozważano i refero- 
año cały szereg palących zagadnień wycho- 
„ły dla sprawy nauczycielstwa ze zjazdu powyż- 
'Szego, są nader dońiosłe i stanowić będą 
‘punkt wyjścia dla dalszego rozwoju i zjedno- 
„czenia nauczytieli. Przy Stowarzyszeniu czyn- 
„my był szereg sekcyj, jak nauczania elemen- 
„tarnego, nauczycieli średnich zakładów nau- 
kowych, komisya rozjemcza i sądów. polubow- 


inych; pozatem członkowie Stow. brali udział 


'w-sżeregu instytucyj oświatowych, prowadzo- 
mych.pod egida Stow. ośw. „Wiedza“ i Pol- 
skiej -Macierzy Szkolnej. Dalej p. Zawadzki 
odczytał sprawozdanie kasowe za rak ubie- 
giy, które przyjęto; poczem p. Wasilewski 
zdał sprawę z prac komisyi rewizyjnej, stwier- 


 dzając dokładne prowadzenie przez zarząd 


"spraw: Stowarzyszenia. P. Turowski referował 
projekt budżetu na rok 1917, jaki przyjęto w 
sumie ogólnej 4,596 rb. SARZE 
+ Dalej. p. Radwański referował projekt 
regulaminu kasy pożyczkowo =- zapomogowej 
przy Stow., który przyjętó. Kasa wydawać bę- 
dzie członkom Stow. zapomogi bezwrotne, po- 
życzki bezprocentowe, oraz pożyczki krótko- 
terminowe oproceniowane. Wysokość pożycz- 


ki nie może przewvższać sumy 100 rubli, za-- 


pomogi rubli 50. Fundusze kasy składają się 
-gbecnie z sumy 497 rb., pochodzącej ż opro- 
cenłowania się nauczycielstwa szkół średnich, 
4,300: rb. funduszu byłej Sekcyi szkolnej przy 
Kom, Obyw. m. Łodzi, oraz 500 rb. własne- 


go funduszu pożyczkowo-zapomogowego Sto 


warzyszenia. W końcu przystapiono do wybo- 
ru 3 członków zarządu i 4 zastępców na miej- 
sce ustępujących z kolei, przyczem do zarządu 
węszli jako członkowie: Antoni Remiszewski, 
-Józef Radwański i Starkiewicz, wobec zrze- 


czenia się mandatu przez tego ostatniego, na 


jego miejsce wszedł p. Turowski, oraz jako 
"zastępcy pp. Papis. Grudziński, Paweł Maciń- 


li 


tir 


wicie kadża ze stron. zarówno z pośród człon= 
ków Stow. lub z osćb postronnych zaprasza 
po jednym sędzi, a ci zag powołują z pośród 
złonków Stow. superarbitra, który pokieruje 
posłępowaniem sadowem. | 3 a gl 
„ Obrady zakończono o godz. 10 wiecz. 


| aeiaccncad 


| Ze Stow. drukarzy łódzkich. > 
(|. Wczoraj o godz. 8 po poł, w lokalu wła- 
(stym przy ul. Nawrot 20 odbyło się ogólne 


watwczo-spolecznych. Korzyści, jakie wypłynę: 


SIO owi ayamni an iiaae Aa ERC 


RRT, 


{ nie potępia, nie szuka zwiastunów klęski, 


„pieniędzy przez jednego 


GODZINE 


doroczne zebranie członków łódzkiego Stow. 


PODSK HY: 


EE 


-wszym rozbiorze Polska budzi się do nowego ty- 


drukarzy. Przewodniczył w asyście człon- | 


ków zarządu prezes p. Wieczorek, pióro trzy=- 


ma! p. Andrzejak. Odczytano i przyjęto spra- 
wozdanie z działalności zarządu Stow., przy» 
czem przy rozważaniu sprawozdania ż dzia- 
łalności składnicy spożywczej, wywiązały się 
nader ożywione debaty, wywołane stwier 


„dzeniem szeregu niedokładności w pr» 


wadzeniu tejże, między innemi stratę na róż- 
nicy kursu, deiraudacyę znacznej sumy 
z członków za- 


składnicy, p. Kazimierza Wiśniewskiego od 
współpracy z zarządem i nie składanie rela- 
eyi ze stanu towarów i kasy składnicy i t. p. 

Zamiast odpierania zarzutów, kierownik 
składnicy uznał za stosownielsze opuścić ze- 
branie, unikając w ten sposób dania odhnoś- 
nych wyjaśnień. Oprócz sprawy dalszego pro- 


4 wadzenia składnicy na porządku dziennym 


postawiono kwestyę komisyi rozdzielczej, a- 


| dresu do Tymczasowej Rady Stanu, przyłącze- 


nia się do resursy rzemieślniczej, podwyżki 


od pryncypałów, stosunku do Stow. muzyczno” 
| dramatycznego „Gutenberg“, oraz opłacania 
| szładek członkowskich.  * poż 


"było się ogólne roczne zebranie członków łódz- | 


Echa zjazdu ogólnokrajowego. 
Wobec wielkiego zainteresowania, jakie 


| wywołało w naszem mieście zebranie spra- 
wozdawcze ze ziazdu ogólno - krajowego, ini- 


cyatorzy zebrania dzisiejszego postanowili 
wynająć na ten cel największą salę rolną 
resursy rzemieślniczej, Uprzedza się też, by 
posiadający bilety we własnym interesie sta- 
wili się punktualnie o godz. 7 wiecz. 
Porządek dzienny obejmuje streszczenie 
referatów zjazdowych: a) ogólna sytuacya 
polityczna a sprawa polska — (ref. sędzia 
Kamieński), b) Rosya a. Polska — (ref, mec. 
Piotr Kon), e) udzial społeczeństwa w orga- 
nizacyach eywilnych T. R. SŁ —- (ref. prof. 
Lenartowicz), d) Rada Stanu a legiony —- (ret. 
B. Fichna), e) wyniki zjazdu — (ref. adw. 
B. Jasieński) i f) prowincya wobec Rady Sta- 
nu — (rel prof. Świdwiński). 


„Rodzina i szkoła“, 


Dziś o godz. 54 po południu, w sali kon- 
certowej przy ulicy Dzielnej nr..18, odbędzie 
się czwarty i ostatni odczyt z cyklu: „Zasad- 
nicze idee życia rodzinnego”, pod tytułem: 
„Rodzina i szkoła”, Odczyt wygłosi ks. prof. 
Józeł Arduchowski z Warszawy, -— 


Zebranie spółek spożywczych. 
W celu obradowania nad sprawą wspól. 
nego zakupu produktów żywnościowych 30 b. 
m. odbędzie się.w sali chrześc. Resursy rze 
mieślniczej (Widzewska 117), zebranie sze- 
regu istniejących w Łodzi pomniejszych spó. 
dek spożywczych, 0. u 
Ze szkoly rzemieślniczej dla terminatorów. 
W dniu wczorajszym w szkole rzemieślni- 
czej dla terminatorów: przy. ul. Średniej 14 od- 
było się uroczyste poświęcenie biblioteki przy 
szkole powyższej. 00200000000 
= > Regestracya piekarni. 
„Komitet rozdziału chleba i mąki w celu 
stwierdzenia ilości otwartych podczas wojny. 
piekarńj. przeprowadza obecnie  regestracyę 
takowych. W tymże celu komitet rozdziału 
chleba i maki zwrócił się do cechu piekarzy 
i do Związku piekarzy żyd. o nadesłanie mu 
danych w tej sprawie. 


Wykłady Cezarego Jellenty. 

Wcezerajsze dwa odczyty zakończyły cykl. Tre 
ścią było „Wyzwolenie” i „Noc Llona donas. Pre- 
legent wyjaśnił znaczenie tak zwanych masek w 
pierwszym z tych utworów i wykazał jak się od» 
bywał proces krystalizowania się drogowskazu 
polskiego w Konradzie. | 
Konrad wyzwala siebie i naród swój z pod 
suggestyi melancholijnej. poezyi i rzuca rękawieę 
wszelkim literackim smutkom i wychwalaniu ojczy= 
artyrológii. «/ 4 ; 


Wyzwolenie“ Wyspiańskiego ma na celu roz 


budzić i wzmocnić instynkt samozachowawczy ist 


nienia polskiego. spotęgówać żywotność samorod- 
ną Polski. zaś osłabić żądzę czczej chwały męczeń- 
stwa. błądzenia wśród grobów przeszłości. W „Wy- 
zwoleniu* zarazem Wyspiański potwierdza jakoby 
swoją ironię z „Wesela“ i poetycki sarkazm owej 
weselnej wizyj, tłómaczy najbardziej prozaiczny 
język, wychodząc Z Zasady: wprzód żyć. a potem 
poetyzować. wprzód istnieć — a potem filozofować. 
„Noc Listopadowa” jest według prelegenta drama» 
tyczno - epicznym: pomnikiem pierwszej nocy rewa- 
lucyi z roku 18380. Wyspiański nie krytykuje AE 
ecz 
wprost przeciwnie apoteczuje przelaną wtedy- krew 
i prorekuje, że da ena nowych walecznych synów 
«jczyźnie i z czasem przyniesie jej wolność. | 

~ Jakoż. istotnie chwila ebecna potwierdza pro- 
roctwo „Nocy Lisłopadowej”*, W imieniu publiczno» 
ści. wypelniajacej po. brzegi salę dziękował prele 


gentowi. za cykl odczytów o Wyspiarńskim ieden z 


przedstawicieli nautzycielstwa, prof. Bolesław Ru- 
siakiewicz. Jego słowom „do widzenia” zawtoro- 
wał huragan okłagków zę strony sluchaczów. 


Z sali odczytowej. 

. Staraniem Skauta polskiego w gali Resursy 
rzemieślniczej (Widzewska. 117), odbył się wczo- 
raj, 0 pgódz. B po pol, odczyt prof. B. Fichny 
na temat „Rozkiosę Polski na tle wypadków ogól- 
no- eurepeistiek", Prelegent w treściwym i jasnym 
wykładzie zobrszawał na wstępie enokę, poprze» 
dzajęcą pierwszy. rozbiór Polski. rzucające na tło 
ówczesnych -wydarzeń świalowych zjawiska, zdra- 
dzające zbliżający się upadek Polski. Po pier 


będa więcej wydawane. 


cia, lecz pomimo wszelkich reform  nieublagana 
konieczność dziejowa pcha ją ku dalszemu upadko- 
wi. W roku 1792 następuje drugi rozbiór Polski, 
a wreszcie trzeci. Upadająca Polska zbliża ku sobie 
Prusy, Austryę i Rosyę, a sejm ratuje? Francyę. 
W konkluzyi prelegent dochodzi do wniosku. że 
silny rząd, skarb 1 wojsko było i jest jędynem 
racyonalnem hasłem, 
Polsce trwały, wolny i niepodległy rozwój. 
„zebrana licznie publiczność gorącymi oklaska” 
mi dziękowała prelegentowi za interesujący odczyt. 


Ze Stow. hafciarzy. 
Zarzad Stow. hafciarzy postanowi? urzą- 
dzić kooperatywę materyałów, RE 


| owijać 


Popis w echronce. 


Wczoraj, o godz. 4-ej w ochronte dla dziew- 
cząt im. realż. Hertz odbył się popis dzieci ochrou- 
ki i szkoły. Program wypełnił śpiew, deklamacye 
i jednoakiówki, wykonane przez dzieci. 
"Ochrona eszystuje już 30 lat 

Zaprzeczenie pogłoskom. 
- Ze żródła kompetentnego komunikują nam. co 
następuje: Obiegają pogłoski, które przedostały 
się do prasy. jakoby sprowadzono do Królestwa 
Polskiego 20.000 dzieci z różnych okolie Niemiec. 
aby módz je tutaj lepiej odżywiać. Pogłoski te pod 
żadnym względem nie zgodne są z prawdą. 


mozę 


Z Delegacyi zaprowiaziowania miasta. 
Delegacya zaprowiantowania miasta podaje do 
ogólnej wiadomości. że znajdujace się u różnych or 
sób kwity na węgiel i ziemniaki, ważne są tylko 
do 28 b. m. Po tym terminie towary za nie nie 


Ogólne zebranie żyd. Klubu rzemieślni- 
czego. 


Onegdaj wieczorem w lokalu wlasnym przy ul 
Zawadzkiej 5, odbyło się ogólne roczne zebranie 
członków żydow. klubu rzemieślniczego. Sprawaze 
danie z działalności klubu wykazuje, iż leczył on 
569 członków. Dla ulżenia czienkom w zaopatrze” 
niu sie w żywność utworzona kooperatywe. tanią 
herbaciarnię i tanią kuchnię wieczorową. W kie- 
runku rozwoju kulturalnego członków  urzadzane 
są częste odczyty. Biblioteka wydała 2.200 tomów 
w tem 8494 polskich i 16% żyd. Przy klubie utwo- 
rzono Radę rzemieślnicza, z której inicyatywy wie- 
de rzemiosł zorganizowało się w związki i sekcye. 
W obchodzie uroczystości rocznicy 3 maja żyd. 
klub rzemieślniczy brał udział w pochodzie ze swa 
chorągwią. Staraniem klubu na ławników w sadach 
polskich mianowano 3 osoby z jego grona. Rozpo- 
częte starania w sprawie utworzenia szkoły dla tfi- 
minatorów żydowskich są na drodze do urzeczy- 
wisinienia. E l i 


Wznowienie dzialalności. 
"Wydział dla spraw związków i stowarzyszeń 
przy prezydyum policyi zezwolił Stow. bezprocen= 
towych pożyczek przy ul. Wschodniej 29, wznowić 
swą działalność, przerwaną wskuiek wydarzeń wo- 
jennych. ogó | L | 


- Nowe stowarzyszenie. 


Staraniem grona byłych handlarzy - hurtow-- 
ków naftą tworzy się Stowarzyszenie wzajemnej 
pomocy handlarzy nafta. Opracowana ustawę, we- 
dług której Stow. ma się też starać e nafte © 
sprzedaży dla swych czlonków, przesłano już 
zatwierdzenia prezydyum policyi. 


Regestracya konsumentów maey. 
Do soboty zaragestrowano w kooperaty- 
wach żydowskich i innych punktach zapisów 
142,000 konsumentów macy. Zapisy przedłu- 
żono do wtorku, Upodziewają się, że ogólna 
liczba dosięgnie 165,000. | Se ! 


WORICEWRĘCA, 


Z teatru Polskiego. 


- Jutro, o- godz. 714: wiecz.. pó censch zmiżonych. 
ua fundusz Kasy przezorności artystów teatru Pol- 
skiego. szłuka w 8 aktach p. t. „Mandaryn Wu“, 
W środę, 28 marca, o godz. 714 wiecz, komedya 
w 5 aktach Moliera p. i „Skapiec“, z p. Ludwi- 
kiem Solskim w roli tytułowej. We czwartek, 29 
marca premiera dramatu w 5 aktach i (6 obra- 
zach) K. Rostworowskiego p. t „Judasz z Karyo 
tu”, z p. L. Solskim w roli Judasza. Udział bierze 
cały zespół. Reżyserował p. Ludwik Solski. 


amane ico 


Łódzka orkiestra symfoniczna.* 


Poczatek dzisiejszego koncertu naznaczono na 
godz. 746 ze względu na długość trwania orato- 
rium „Cztery. pory roku". Jak już zaznaczyliśmy, 
udział biora chóry Tow. muzycznego „Hazomir”. 
oraz wybitni soliści warszawscy p. Comte- Wilgo- 
cka i pp.:- Dobosz i Munelingr, artyści Opery war- 
szawskiej. Oratorium poprowadzi dyr. Br. Szulc. 
Bilety do nabycia u Friedberga i Koca, Piotr- 
kowska 90. 


2 sądów. 


Bleñne koło. 

(Ciąg dalszy). 
„ Pozostają jeszcze dwie sprawy s tego szeregu. 
W pierwszej z nich Polańska i Pełcowiczowa o- 
skarżone są o obrazę wyższego urzędnika sądo- 
wego. a w drugiej Pelcowiczowa staje pod zarzu» 
tem krzywoprzysięstwa. At oskarżenia pierwszej 
z tych spraw opiewa, że Dora Polańska rozgłasza» 


ła po mieście wieści, jakoby utrzymywała stosunki: 


miłosne z jednym wyższym urzędnikiem sądowym 
i może uwalniać ludzi uwięzionych. gdyż ona i 
ten urzędnik. to jedne: Pelcowiczowa również 0> 
powieda Judziom tę historyę Polańskiej. 
Akt oskarżenia drugiej sprawy zarzuca Pelco- 
wiczowej nastepujace przestępstwo: 80 maja r. ub., 
na sprawie Polańskiej. Pelcowiczowa jako świa- 
dek przysięga. że nigdy nie słyszała od Polańskiej 
następujacego zwrotu: „ja noszę epolety wyższe- 
go urzędnika sadowego. Ponieważ inni świadko- 
wie, rodzina Markowiczów, przysięgii. że Pelcowie. 
ezowa w ich obecności powtarzaia te słowa. jakoby 


usłyszane od Polańskiej. to prokuratorya wniosia 


o zaaresztowanie Peleowiczewej pod zarzutem krey- 
woprzysięstwa. Wtedy Pelcowiczowa zmieniła ze 
znanie, przyznała, że ałyszała wspomniane słowa 


mogącem zagwarantować 


od Połańskiej i »nowu przysięsła. Teraz zarzuł 


krzywoprzysięstwa opierał się na moenych podst 


wach: dwa, wręcz przeciwne. zaprzysiężoane Yë 
znania. Sąd postanawia obydwie sprawy połączyć 
w jedną i rozpatrywać wspólnie, Świadkami ob» 
ciążającemi sa członkowie rodziny  Markowiczów, 
na zasadzie świadectwa których Polańską otrzyma- 
ła już w zeszlym roku 8 lata wiezienia. 

Oni to mieli się dowiedzięć o  „atosunkachć 
Polańskiej i ta ostatnia podjęła się za 1000 rubl 
uwolnić starego Markowicza. uwięzionego za fal 
szerstwo bonów łódzkich. Rodzina zeznaje, że sa. 
hali-się. czy złożsć pieniadze. ale komisarz poeyi 
ny. do którego się zwrócili po radę, kazał im 
zupełnym spokojem zlożyć pieniadze. 

Złóżyli wówczas 950 rubl gotówką i weksle 
mi u Pelcowicza, a 50 rubli dali Polañńskiej, Wte 
dy to Pelcowiczowa miała powiedzieć. że Polańsia 
nosi epolety, a i sama Polańskza chwaliła sie, chos 
niewyraźnie. . 

Idzie głównie o to. czy wierzyć rodzinie Mam 
kowiczów. czy też nie. Zeznania ich nie wzbudzae 


= 
„a 


Ma się wrażenie, że Markowiczawie dali 1.006 
rubli, malse jednak zabezpieczone tyły. Jeżeli aż 
ca nie wypuszcza. Polańska pieniedzy nie dosta 
nie. gdyby zaś wypuścili, to komisarz policyi i tak 
jest w całą sprawę włajemniczeny i Polańska i taż 


nie mie dostanie. 

*. .Oskarżona broni sie. onale. Tlomaczy. że 
zotganizowena banda cket- 7% użyć. jako narze 
dzia do wykonania swych Y=- a ponieważ ona 
zemeldowała również 0 esi | + Wie urzędnikowi 
policyi. zawiedzione w swych nadziejsch tawarzye 
stwo postanowiło ją zcubić. To eni właśnie nartós 
wili ja do podjęcia sie tego przedsięwzięcia i de 
E- jej 50 rubli na stroje 1 wvekwipowanie sie, 
Twierdzenia swoje ropiera oskarżona datami, kl 
re pamieta doskonale. Co się tyczy pogłozek, ja- 
kie miała ona rozpowszechniać. to jest ta również 
wymysł wspomnianej rodziny. l 

Prokurator przyznaje. że zeznania rodziny Mare 
kowiczów należy przyjmować bardzo oglednie. sie 
zasługuja one jednak na wiarę. Wnosi wobec tero 
dla Polańskiej o 6 miesięcy więzienie. proponujie 
utworzyć z kara poprzednia łaczna karę 8 lat il 
miesiąc więzienia, Dla Pelcowiczowej za rozsie- 
wanie uwłaczających czci wyższego urzędnik 
głosek wncsj o 3 miesiace. a za krzywo 
1 rok 6 miesięcy wiezienia, proponuje 
1 rok i. 7 miesięcy wiezienia. 

Obrońca oskarżonej Polańrkacj. przytaczająe jej 
własne słowa. prosi o uniewinnienie kHientki Je 
ko jeszcze ieden dowód przytacza Świadectwo ľe 
karza wojskowego, dowodzące niewinności fizycz . 
nej Polańskiej. . 

" Peleawiczowa oświadcza. źe przysiegała pier 
wszy: raz prawdziwie i jedynie pad wpływem stra 
chu przed więzieniem i za namową rodziny Mar 
kowiczów zmieniła zeznanie. W rzeczywistości 
Polańska nic jej nigdy nie mówiła o stosunkach 
z wyższym urzędnikiem sądowym. 

-Prokurator w replice zaznacza, że gdyby sī 
dowi zeznania Markowiczów nie wystarczeły. te 
prokuratorya prosi o odroczenie i poda nowych 
świadków. Tymczasem podaje nazwisko niejakiego 
Weinbergera. 

Oskarżona Polańska oświadcza. że wspomnise 
ny Weinberger jest znanym sutenerem 1 należy de 
bandy Markowiczów. | 

O godzinie 714 wieczorem sąd wrócił z nara: 
dy i ogłosił, że sprawa zostaje odroczona celem 
przesłuchania nowych świadków. 

Przewodniczący wyjaśnił, że szło o to, czę 
wierzyć rodzinie Markowiezów, czy nie. Sąd więk» 
szośrią głosów odmówił zaufania wspomnianej ræ 
dzinie. Co się tyczy moralnej strony. to oskarions 


fa 
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ma jednak nieskazitelna przesziość. czero o tej re 
dzinie powiedzieć nie można. Ale sąd nie chce wye 
dać lekkomyślnie uniewinnienia. a eo gorsze. niee 
słusznego potępienia i dlatego weźmie na sienie 
jeszcze raz tę ciężka pracę i przesłucha nowych 
świadków prokurateryi. 


Że Zqierza. 


Dzisiaj rozpscznie się wymiar i odbiór zago. 
ków, a m'snowieje: odbywać sie on bedzie dzisiaj 
na placu ćwiczeń. jutro obok leśniczówki, w śro: 
dę obak plzntu kolejowego, w czwartek na Zache 
cie, w pistek obok ulicy Parzeczowskiej w ponie 
działek, dnia %go kwietnia, na Miroszewie fobok 
Hordliczki), we wtorek, dnia 8 kwietnia obcz drm 


drewnianemi, numerowansemi, gdzie zsgonek 2% 
stanie im wręczony i naznaczony tabliczka, 

Dzierżawcy obowiązani są wydzierżawiene 7% 
gonki dobrze uprawić, w przeciwnym 1795 razie zse 
gonki zostaną im niezwłocznie odebrane. 


2 Malisza. 


Rada epiekuńcza miasta Kalera znłożyła war 
sztaty szewskie reparacyjne. w kiórych wykonywu*- 
ia sie roboty po cenie b. umiarkowanej. 

Nagła odwilż po znacznych opadach Śnieżnyct 
spowodowała. lak sie togo spodziewano. znaczne 
przybranie wody w Prośnie. ktlra w niekiórych 
miejscach. szczególnie w górze rzeki. wystapiła £ 
brzegów. Park nowy przy ulicy Rypinknuskiej. Zs 
wodzie Stare Miasto. zalane sa woda. która. natu 
ralnie dostała się i do polożoncech tam domów 
Również przedosiela sie woda do suleren przy m 
Niecelej. obek parku. W niektórych miejscach Ee 
ryta Prosny ruszyła kra, nagromadziją się ona cze 
ściowo przed mostem przy ul. Cizsnej i Towarowej, 
tak. że musieno rozsedzać ją prochem. W akeyi tej 
tyla czynną straż ogniowa, 


Z Brześcia Muj. 


dbyłe się tu rebrznie plantatorów mninisz 
i większej własności z okolicznych wiosek i maiat 
ków. Na zebraniu poslenowione lednomeślnie za- 
łożyś Związek plantatorów buraków przy cniErowe 
ni Brześć Kujawski. Zanim nastapi ostateczne pras 


"wne zreformowanie Zwiazku. zebrani plantotoró» 
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wie wyłonili z pośrdd siebie tymmczesowa kamisyg. 
Do komisy! tej zostali powoleni pp.: Jen Słudziń 
ski z Końca, Sienisław Kuliński z  Ponowiezet. 
Ignacy Szajewski z Dabia. Józef Malinowski z Sub 
kowa. Branisław Landewicz z Kruszyna, Winesnty 
Kanczywskj z FHumlina. Feliks Brochocki z Zagae 
Słarieław Malicki z Rzadkiej Woli. 


goa 


Samolotem 2 nil ia onia. 
Znany budowniczy xamolotów bofowych, Fok- 
ker, oświadczył niedawno w rozmowie z „pewnym 
dziennikarzem wiedeńskim, że ruch osobowy za 
pomocą samolotów przybierze po wojnie rozmiary 
wielkie, a głównym do tego powodem będzie 
szybkość samolotów. Żegluga napowietrzna wy- 
tworzy wielkie współzawodnictwo żegludze more 
skiej skoro się zważy, że samolotem dotrzeć bę 
dzie można z Europy do Ameryki w ciągu 2 dni, 
gdy przejazd parowcem wymaga tygodnia. Pe 
pierwszej próbie udatnej przelecenia nad oceanem 
co po wojnie nastąpi niewątpliwie, ustalenie ko- | 
munikacyi napowietrznej stanie się faktem doko- 
nanym, a po upływie jakich lat pięciu odbywanie 
dalekich podróży napowietrznych będzie rzeczą 
tak naturalną, jak jazda koleją lub parowcem. ` 
Tego samego zdania jest gorliwy angielski 
-propagalor żeglugi napowietrznej, lord Montagu. 
: W odczytach, wygłoszonych o tym przedmiocie, 
"lord wyraża przekonanie, że nie będzie bynajmniej 
'tzeczą trudną, urządzić komunikacyę napowietrz- 
„mą pomiędzy Londynem a Indyani. 
>.  -Dluższa droga z Londynu do Bombaju, ŚREG 
"łem wprost z Anglii, wynosi 8.000 mil morskich, 


morskich. Droga nad Rosyą byłaby oczywiście naż 
| krótszą. Poczta, przesyłana tą droga, przybywałaby 
„do Londynu w ciągu mniej niż 88 godzin, liczac 
tylko dzisiejszą szybkość średnią samolotów. Przy 
ruchu osobowym możnaby z łatwością przelatywać 
-1,200 mil dziennie. licząc tylko po 12 godzin. a 
resztę doby używając na odpoczynek. W ten spo-- 
sób możnaby dotrzeć w 59 godzin z Peszawaru do 
Londynu. O 5 gódzin dłuższa droga z Delhi do 
Londynu byłaby także uwzględnioną. Podróżni mo- 
gliby spędzać pierwszy nocleg w Gutlewie, przy | 
„wyjściu z morza Kaspijskiego, a drugi w Tarno- 
polu, w Galicyi, wieczorem zaś trzeciego dnia by- 
Uby w Londynie. 

Druga droga. proponowana przez lorda Mon- 
tagu, wynosiłaby 5.300 mil i wiedłaby prawie wy- 
„łącznie nad terytoryami angielskierni. Biorąc za 
punkt wyjściowy Karaczi. podróżny  spędziłby 
pierwszą noc w Basarze, drugą w Aleksandryi,. 
trzecią na wyspie Malcie. czwartą w Gibraltarze, 
a wieczorem piąłego dnia wysiadałby na ląd w 
Lands End. Co się tyczy jeszcze samolotów po- 
cztowych tp musiałyby podróżować dla pośpiechu 
dniem i pocą 1 w tym celu trzebaby oświełlać od- 
powiednio miejsca postoju. oraz wytykać kierunek 
drogi latarniami, ma podobieństwo latarni mor- 
skich. 

à W sprawie liczby podróżnych, którą samoloł 
- mógłby zabrać, to lord Montagu przypomina że już 
dzisiaj wielki dwapłatowiee rosyjski Sikorskiego 
może zabrać 16 osób i lecieć z szybkością 80 mil 
morskich na godzinę, Jeżeliby zatem odlaływało. 
dziennie po 10 samolotów, .wioząc. podróżnych. 
sternika i jego pomocnika, to przewoziłlby 140 
podróżnych dziennie. a około 1.000 tygodniowo, 
t j. więcej niż liczba średnia podróżnych, wyjeż- 


Łódź, Ceglelniana 863. 
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ząbkowania; dla dzieci; dla osób karmiących; dla 
osłabionych i rekonwalescentów. 


WA 409% tan. n. Zw. Towar Rz z jedw. i 


od rb. 1.50 do 8. Szewiotu, Boston, Melanże, czar. z biał, w kratki | | 

-Monślin—dlen, Alpaga i t d. na damsk. i męsk. kostyumy oraz pal-| 

„ ta od rb. 8 — rb 20. Matervały balowe, żałobne, na fartuchy 

Od 2 do 5 zamknięte, © 
Cegi-lniana 43, w podwórzu, 4 dom od. Piotrkowskiej 
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i chustki, towar bawelłn, 


handlowe, rolnicze, leśne 


Zgłoszenia pod sås 2. 22%, do admin. 
Polski“. | 


| 

l 

| 

| 

| 

| 
gdy samolotem trzeba przebyć tylko ` 8.900 mił | - 
much 
| 


| | Sztuka angielsko-chińska w 3wch akt. H. M. Vernona fH. Ovena. 
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w każdej wysokości na interesy przómysłowe, 


 dłostarczam pod dogodnymi warunkami. - 


oo D z EEE w. 1 


RE RAP z portów augielkich do Ti 

dyi. Co do kosztów takiej. podróży lord Montagu . 
jest przeświadczony; że po upływie roku lub dwu - 
1 lat byłyby znaeznie niższa od kosztów podróży 


parowcem według cen dzisiejszych. Oblicza miano |. : 


wicie, że podróż w jedne stronę kosztowalaby o- 


i z powrotem około 70 funt. sterl. 

Może więe doczekamy się jeszcze, że asia 
olbrzymich oceanewych parowców osobowych i. po- 
ciagów pospiesznych powędrują do sal muzealnych 


| 
a 
tak, jak Powecrewey już tam modele karetek pó 
cziowych. . : 
-Tępienie owadów, 
| Nie od rzeczy będzie podać do wiadomo- 
ści ogółu, że pora obecna jest najodpowied- 
| 


niejszą do łępienia owadów, szezególniej ko- 


marów, zimujących w piwnicach domów, po- 
łożonych w blizkości ogrodów, skwerów i Ł p., 
w lochach, kanałach i t. d. O fe w piwnicy 
niema rzeczy palnych, najlepiej jest zniszczyć 


-zimujące owady przez opalenie ścian płomie- 


niem pochodni lub zapalonym wiechciem sło- 
my, tam zaś, gdzie tego zrobić nie można = 
za pomocą spryskiwania ścian B proc. ewelam. 


Także dokładne omiałanfe lub wybielanie wy- 


mienionych miejsc nsuwa owady lub ich jaf- 
ka. Komary zimują w najciemnieńszrch 1 wib. 
gotnych częściach lochów i piwnie. Dobrze też 
jest okurzyć i wymieść wszystkie zakatki w 
mieszkaniach, celem usunięcia zimujących 


fieniasły wynalazek wolemny. 


Doniesienia z Chrystyanii podają, ża põe 
rueznik norweski, Fridtjof Andersen, zrobil w 
zakresie techniki wojennej wynalazek onader 
doniosłem znaczeniu. Polega on na iem, że 
za pomocą elektryczności można z odległości 
kierować armatami, przyczem wszystkie dzia- 


ła, włączone w przewód elektryczny, może na. 


stawić jeden człowiek. To znaczy, że czło- 


„Wiek ten, znajdujący się zdala od dział, np. w. 


dalszem miejscu obserwacyjnem, może stam- 
tąd odpowiednio do swych obserwacyj nad 
nieprzyjacielem, regulować cały ogień działo-. 
wy szybciej i pewniej, niż przy dzisiejszym 
systemie. Przytem całą czynnością żołnierzy 
obsługujących działa, jest tylko nabijać je i 
dawać ognia, podczas gdy obserwator szybka 
i automatycznie kieruje działa na dany cel i 
sam pośpiesznie przeprowadza poprawki. W 
ten sposób: zaoszczędza się równocześnie wie-. 
le amumicyj i zwiększa czas życia dział. 
Wynalazek powyższy, jak podaje prasa 
norweska, zbadała komisva wojskowa {i zaledi- 
ła do przeprowadzenia szerszych prób w for 
tach wvbrzeźnych, a storiing uchwalił podję- 
cie prób Równocześnie utworzeno towarzy= 
stwo dla zrealizowania wynalazku, 
Również zagranicą, „oe tafocmacyj 
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I trwałego wykonania. W obstalynkach panktasinośći 
Geny afosunkowa niskie. 
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holenderskich nasion. opadowych. J 


„Składy i ogrodnicy korzystają z rabatów, 


__Tomaroystw donice, Wdzonka 0 


RURKA 


prasy norweskiej, RA wywołs! wietkie | 


zainteresowanie, tzego dowodem szereg roko- 


"wal, wdrożonych już w tej sprawie, aa 


L 100 niedziela, 


ga rok 4917 Ptypada E jubileusz, 
będący osobliwością nie z powodu daty, ale 
raczej przez przypadek obticzenia. 
Buver przypomina w „Observer“, że na 8 lip- 
1917 przypada 100.000 niedziela ery chrze- 
ściańskiej, czyli właściwiej pierwszy dzień 
100.000 tygodnia po Chrystusie, Zdaniem Bu- 
vera nie można jednakże dokładnie obliczyć 
dnia, ponieważ istnieje jeszcze naukowa wab- 
pliwość, czy rok czwarty po Chrystusie był ro- 


kiem przestępnym, Na ogół uważamy każdy. 


przez cztery podzielony rok naszej rachuby 
czasu od urodzenia Chrystusa za rok przestęp- 


ny a przy obliczeniu chronologioznem szereg 


lat przestępnych liczy się wstecz stuleci przed 
narodzeniem. Chrystusa. Znanem 
wszechnie, że dołączenia dni przestępnych w 


pierwszej połowie pierwszego stulecia, podłng 
relormy kalendarzowej Juliusza Cezafa, dó- 


konano z "pewną niedokładnością. Jest też 
kwestra sporna leszcze, które lata okresu od 
reku 15 przed Chrystusem do 4 po Chrystusie. 
były Istotnie latami przestępnemi, "W kołach 


naukowoch skłaniają się do poglądu, że rok- 


Ralph dJe 


jest po 


y prod 
| niają 1 o ani» i nadał wzrastać będa. Gdy- 


8 po Chrystusie był pierwszym rokiem prze- . 


stępnym. Podlog tego mniemania był pietw- 
szy stycznia Amni Domini pierwszą niedzielą | 
1 wobec tego dzień 8-g0 lipca 1917 r. jest pier- 
wszym dniem 100.000 trgodnia naszej err. 
Redaktor dion: ? Aleksander Bieliński. 
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nakład: Hrdemistm asistis A. NAPIERALSKI 
a. ZAYTŁNWNKI, a 


ks 


ada: robotników polskich do niemiec. 
kiego gospodarstwa rolnego. | 


Nadesłane nam informacye następujące: | 

„ Wydziały stręszenia robotników ogłosiły osta- 
tnio warunki. na których przyjmuje się. robotników 
polskich do robół rolnych w. Niemczech. W kom 
traktach przewiduje się ponowną podwyżkę płacy 
"w gołowiśnie. Natomiast ilość należnych robotni- 
kowi erdynaryj umieszczono w. warunkach kom 
trektu bez zmiany. Jak dowiadujemy się wynikały 
z tego powodu niejednokrotnie nieporozumienia. - 
'Wskazywene na to. 2e - stosownie de obówiazujs= 
cych w Niemczach przepisów, dotyczacych podziały | 
środków żywnościowych. chlebódawcy wcałe nie 
„moga dostarczyć robełnikowi e»łkowita ilość ordy- 
naryj. podanych w. warunkach kontraktu. Co prawe 
da, chlebodawcy w Niemczech muszą i w stosunku 
do robotników polskich przestrzegać istniejacysh 
przepisów. i robotnicy polscy nie moga otrzymywać 
wiecej środków żywnościowych. niż obywatele nie- 
mieccy. Nie można zery określić, ile chlebodawea 
będzie mósł faktvemie dostarczyć roboinikowi. sto- 
sujae się do przepisów niemieckich, gdyż wyzna- 
czenie ilości środków Żywnościowych  podleca 
"zmianom. stosownie da pory roku i fnnych okeli- 
czności. Tymczasem kontrakt musi 'spoczywać na 
stałej podstawie. Robotnik musi wiedzieć. czego 
może żądać ód chlebodawcy, gdyż płaca: yg goto 
wiźnie i ordynarye ma razem fego zarob 
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||zicżyć kaucyę rb. 100. Łaska 
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Szczególny przepis zaznacza jednzk 


„wiście nie więdzą oni zgóry, ile wynosić będzie © 
odszkodowanie w gotówce za nieatrzymdna środki 


enia ich przez chlebodawcę: robotnik wie każde- 


 golowiźnie, 


Z tel ratyi wółącmigło: do warunków kontraktu. zak 
kowite dawne ordynarya, jako świadczenie. obt 
wiazujace chlebodawea, oprócz płacy w gołowiżnie 
wyrkiżnie. ża 
chlebodawca. nie mogąc dosterczyć ordynaryj W Na 
turze i nie mogac zastąpić ich innym? środkami 
żywnościowymi tej samej wartości. powinien wy 
płacić robotnikowi w gotówce wartość niedostar- 
czonych artykułów . według ren, lij Dór 
dówczas na rym ten sposób č się zadość 
potrzebom robotnika bezwaipienia "najlepiej. Oczm 


żywnościowe. Okee ienie cen nie ustanowiono fed 
nak z tego powodu. że cen uktów się zmie 


by zgóry ustanowiono określone sumy za “niedo 
paei šrodkj żywnościowe, to róbotnik poniósł 
by szkodę wskutek dalszego wzrastania cen. We- 
dług powziętego jednak uregulowania ponosi jedy- 
nie ehlebodawea ryzyko wskutek wzrostu cen. gdyż 
bez względu na to. o ile podniosą się ceny artyku 

łów żywnościowych na rynku. służa one za podsta 

wą przy wyznaczeniu odszkodowania za niedostar- 
czone Środki żywnościowe. Zarobek robolnika nd- 
powiada w ten sposóh rzeczywistemu stanowi rze- 
czy. Ceny rynkowe można w każdej mie iscowośri - 
w Niemczach z łatwością stwierdzić. Określenie een 
-wyjęte jest całkowicie z pod jednostronnego usta: 


czasu, czego ma żądać od swego slużbodawcy. 

© sie ten ostatni nie może dostarczyć usłanowionych 
ordynaryj. nie osiaga żadnych korzyści z tego. Cal 
kowita wartość jch musi zapłacić robotnikowi.. w 
za którą robotnik będzie mógł sam się 
zaopatrzyć w artykuły żywnościowe, których ni e 
otrzymał od chlebodawcy. tę 
"Pod względem ekonomicznym, należy powitać 

takie uregulowanie sprawy o tyle. że robotnik w 
zakresie swych potrzeb może łatwiej wystarać się 2. 
o swój chleb powszedni. a zwłaszcza na wsi, gdzie 


tie zma źródła nabywania tegoż. W każdym 
kę można przypuszczać, że on łatwiej i taniej 
nabędzie towar, niż chlebodawca. od którego — 
pomijając już trudności zakupu. nasir 
wobec mpoiczebówania większych ilośc 
żąda się wyższych cen. 


zające Się 
m zwykle 


OBWIESZCZENIE. 


DRETS 


W ostatnim czasie nadchodzi wiele próst 
o wydzielenia cukru dla zakładów cukierni 
czych. O cukier starają się także i takie ogo 
by, które nie posiadają pozwolenia na wytwa» 
rzanie wyrobów cukrowych. W przyszłości te 
go rodzaju podania pozostawiane będą bez 
odpowiedzi. Przeciwko osobom, które bez po 
zwolenia wyrabiają twary cukrowe i prowa: 
dzą handel wyrobami ceukrowymi lub cukrem, 
stosować będę kary i hede ca zamknię- 
cia zakładów. 

Przy następnym podziale cukru, który 
| będzie miał miejsce w końcu maja r. b., mogą 
być uwzględnieni tylko ci, którzy posiadają 
wystawione przez Prezydyum policyi pozwole- 
nie na tabrykacyę wyrobów cukrowych. 
"W kwietniu r. b. zestanie ustalonym, któ- 
re mianowicie zakłady zajęte są fabrykacyą 
wyrobów cukrowych. Jednocześnie z tym zba- 
dane zostaną odnośne pozwoleństwa. | 


Łódź, dnia 16 marca 1917 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Poliegi 
Loehrs. 
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